Refleksje nad Słowem Życia: Dzieje Apostolskie 1:8

„Gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi”.
Jezus dał tę obietnicę swoim apostołom w dniu swego wniebowstąpienia. Dziesiątego dnia potem w Jerozolimie, na górze Syjon, apostołowie otrzymali Ducha Świętego. Tutaj także Jezus spożył ostatnią wieczerzę z apostołami wieczorem przed swoją śmiercią, a następnie ukazał się im tutaj po swoim zmartwychwstaniu.

Apostołowie, idąc z Jezusem, byli świadkami wielu cudów. Widzieli zmartwychwstanie młodzieńca z Naim, córki Jaira i Łazarza, który był w grobie od czterech dni. Choć mieli dobrą wolę, w momencie próby ponieśli porażkę. Judasz stał się zdrajcą i zakończył się tragicznie. Piotr trzykrotnie zaparł się Jezusa, ale potem szczerze żałował. Pozostali apostołowie, z wyjątkiem Jana, rozproszyli się i tylko on stał pod krzyżem wraz z matką Jezusa. Kiedy Chrystus zmartwychwstał, aż do czasu, gdy ukazał się apostołom, nie mogli w to uwierzyć, choć kilkakrotnie przypominał, że musi cierpieć i trzeciego dnia zmartwychwstać. Jaka zmiana zaszła w apostołach po zesłaniu Ducha Świętego? Duch strachu, który ich trzymał, opuścił ich na zawsze. Duch Święty dał im wewnętrzną siłę – duchową dynamis, i rzeczywiście stali się świadkami, męczennikami. Wszyscy, z wyjątkiem Jana, złożyli świadectwo o Jezusie poprzez swoje męczeństwo. Jan w przeciwieństwie do nich przeżył swoje duchowe męczeństwo już pod krzyżem.

Zesłanie Ducha Świętego w Jerozolimie oznaczało narodziny Kościoła. Duch Święty umacniał w wierności nie tylko uczniów, ale także wszystkich innych chrześcijan, zwłaszcza gdy w Cesarstwie Rzymskim, począwszy od cesarza Nerona, rozpoczęły się krwawe prześladowania chrześcijan. Trwało to do roku 313, kiedy to proklamowano wolność religijną. Nie dziesiątki, ale setki tysięcy męczenników zostało wzmocnionych przez Ducha Świętego, aby pozostali wierni, aby byli prawdziwymi męczennikami, świadkami Chrystusa. Ale Duch Święty działa nawet teraz. Dlatego konieczne jest nie tylko doświadczenie odnowienia w Duchu Świętym czy chrztu Duchem Świętym, ale także powrót do pierwotnej gorliwości. Duch tego świata, szczególnie poprzez Internet, smartfony, niemoralną ideologię gender, związaną z propagowaniem sodomii, oddziałuje szczególnie na młode pokolenie, dlatego musimy prosić o siłę i światło Ducha Świętego, abyśmy mogli się właściwie zorientować w dzisiejszych czasach. Bardzo dzisiaj potrzebujemy mocy Ducha Świętego. „Proście, a będzie wam dane!” Apostołowie modlili się przez dziewięć dni, po czym zstąpił na nich Duch Święty. Wy wszyscy, którzy uczestniczycie w formacjach lub przestrzegacie soboty fatimskie, czyli poświęcacie jeden dzień w miesiącu na modlitwę, podczas tej modlitwy ponownie doświadczacie napełnienia Duchem Świętym. Jednocześnie spełnia się dla was obietnica, że gdy dwóch lub trzech zjednoczy się na modlitwie, Bóg da im to, o co proszą, a zwłaszcza tym, którzy proszą, da Ducha Świętego. To doświadczenie nowego przyjęcia Ducha Świętego podzielają także kobiety, które gromadzą się na weekendy modlitewne i same dają świadectwo licznych doświadczeń i niezwykłych interwencji Boga, które są zachętą dla nich samych i dla innych.

